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TYGODNIK MŁODZIEŻY H ARCERSKIEJ. 

Rok III. Grudzień 1919 r. Nr. 45- 48. 

!1/ miljonie głów myśl jed11a nirchaj .żyje, 
l jl'dnrr pieślt 11 i ech wzleci z 11a szych łon. 

--- -
B rrrll'i,.stwo serc- nad stal jest zbroją tęp,ą . 

J(a:ł.imierz 'l.'ełmnje1·. 

Cena 3 1narki. 
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Filomaci. 
(z powodu oLwarcia uniwersytetu w Wilnie). 

Gdyby w Wilnio 
ruożPby v.gasio dJa 

światło nie zajaśniało 
Polaków i ich mowy. 

A ołłąlc~j. 

. \\' momentach· dziejowego upadku ducha 
\Y narodz ie polskim, w mom ent ac h niewiar y w le
pszą. i jaśniejsr.ą prv.ysr.lo:;;ć, gcly r.tla się nasr.e 
:i.rcie narodowe r.akopJ· waliśm~ we 'vtn.snej nie
mocy, nieprzewjd:dane powsta."·n.tJ jakieś nowe 
potężne tchnienia, ktl)re jak wiehc>r nacierały na 
r.but\\'ialo podwaliny star ) ch pojęć, r ozsl one
(Waliat.r smut11ą. tet·ai.n i t~j sr.oś\: i jak niegasn ą.e) 
~nicr. dtugo przy!:iwit~cal j pokolen iom następny m. 
'l'ak ". roku 17Hl 1\onstytucja :3·go Maja wy l\a
za,la, iż pomimo wsr.ystkie r.ewnętrzne por.o r J 
"jest w nat'orlzit> siła niespoiyta", tak w r ok u 
18J 7 l~ilomaci wykazali, że jest i będzi e odtąd 

zawsr.e w każclem pokoleniu ów pier wiastek zdr o
wy i twór zy, będą.cy d uszy polskiej najws pall ial 
szym wykwitem, najdoskonals~~:ym uosobieniem 
patr.rotyzmu, który r.wycięsko wyjdzie z bohater 
skiej walki szarego codr.iennego iycia, który 
w t r udr.ie i znoju w~ kuje no\Ye prawdy, bętląee 
podstawą. odr oclzouia nar od u i ludzkości. 

llckroć s i ę mówi o F ilomatach n ie można ni e 
skłonić kor nie głowJ· prr.ed tą garstką. ml odzieJ1-
ców, którzy potrafi li z jakąś tytaniczną. siłą. spra
wować rząd dusr. mlodr.ieiy przez tyle pokoleti, 
którzy w najciężsr.~·ch momentach mieli odwagQ 
p()wie<.lzieć sobie, że nas \Yłaśnie potrzeba, nas mło
dych, nowych, śmiałych , niezmor dowanych , n as, 
którr.y tworzyć będr.iemy "atmosferę bohater s twa. . 
sławy i boju-boju z samym sobą. i z św iatem". 

I dziwnym się wydać może, że ten nowy zdr ój od
r odzenia duchowego, r.w. J:i1 ilomatów, wytrysnął nie 
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w S!'rcu Polsl..i, lcer. na krcsuch. choć z czasem obją.t 
•·aly o1•ganir.m mu•otlow) i skupił w sobie wszystkie 
dl·~ni••nia woli polskit•j, skutt>j lalicuchom ciemiężcy. 

Ror.gwar wil•lkit•go miasta, bujnie rozwinięte 

Ż) de i walki polit)·cwc nir mogły stworzyć tej 
almosf<•ry moralnP j, potrzebnej do skl-ystalizowania 
sil; takirh t~ pów jak :6an, -'lickiewicz i inni. 

lm właśnie ll"llcha hylo lcgo JlOWictrza Wileń
skiego, toj zncisznl'j prowincji i mimo to wyczuwa
.iąe<'j nujlł.cjszo tchnit•nio, idą~o z Ojezyr.nr, im tr?.eba 
b~ tr, t<'j zż)tcj gromady bratorskicj, aby W) dobyc 
z si<'bic culą mot• rluchow:\, która w nich istniała, 
ror.lać ją szorokiem potokiem wśród społeczcJistwa 
i ucr.ynić tuk wiucv.n:1 i trwałą, ja!; zwycięst\1'0 
WSJlal·tcg-o 11<~ wlnsn<>j r>racy ezlowieka. 

J ••żowsk i, m~jstarsr.y ze wsr.ys1ldt•h, najpowa
V.ninjszy, ni••zmitlrOi!l su1·owych Ob) c·r.ajów, piastttją.
•·y goduosć pl'I'Y.Y<IonLn a;'. do I"O?.wiąr.:min towa-
1"7.~ ~twa. T1onwjko powiada o nim, i z .,najcz1;ś!l i ej 
1.MinnHin~· . J <·żow:. ld lll(\w it m1~to i nadko ldedr 
'''dawni Hi<: \1 spt·ZtH:r.ld i clyslmsje, a kiedy ?.a.bie 
•·o.ł g i<>S w r7.0C·;.:y, tyi'Y-IIC".i dobr11 !;raj u, to v.awszo 
JU<'•wi ł spolwjniu, pupmwnit•, z n1~jsm·ows1.ą logiką 

i d u pnwkouun ił~". Sr.NII w d1·ogę obraną prze:.~ 
sil'I.Jil• z cal:\ :iw iarlomo:icią czJ'owiel;a, który wie, co 
oshi,!\"Hio w Y.) 1·iu, z jnki~mś wc•wn.;tr?.nem poc7,u
c i ł!m wlasn<·j siły, która mu nie por,woli zalamać 
sir: w 11\\"t~lpioniu, lo<~z kat.o wydoby\· prawd<: choćbl
z dna kipiąrogo :f.)wiolu, lub r.druzgoczo gojnk głaz 
otl•·rwanr od skuły muci<••·r.ystej. l gdy się patrzy 
z oddal<·nitt na tt: postne jak ze stali wykutą mimo
woli przl t· botłzą na 111~ l\ l s! owa Brzozowskiego, że 
.z w) cil:żaj:• l'i, co naj\\ i<:crj mają odwagi dla siebie 
i od Miebic ż:.dać" . 

7.:m-dusza calPgo towarz) stwa., zawsze we
!<Oly, Żlll'lobliwy, nirzmicrnio nezuri<.>'WY o usposo
hieniu niN•o kubi<'C)IIl, łnlwo wpadnl w uniesienie, 
a wówc;r,as mówiono, ~t' "z j!'~o czoła i oczu sirze
laty jakb~ promiuni<', kióJ•t•mi zoobywał i pokony
wał Sl'rca t) <·h, co go slut:hnli" . C?.arowal swoją 
!Jrostotą w obejściu i ~arnr.c•m jakąś ró,,·nowagą 
i IHll'lllOnj:l Wf'\\" ll()lrzną . :l\a ile go eanili koledzy 
świa~~otni~i.Q.!nc prostotr słowa Fre,jenda: 
.Ja ~m życjł oddnl ~ r o chwil parę przedłużyć 
,. • rie tak.i(~o ~· k t.) c•, wi<>ka". Naz\Yisko Zam~ 
. ak my~prvte~zło tło trad~ 'ji, i tlotącl, jak powiada. 
Gaw_lilil, ic:r. l,;'tlowt ,.,~ jo. t ze czt'ią jakiegoś bó
~a po ~~ch ·adzi:i:'ll w 
' O"~ I ic\iic.wi. b)Cw . ·o ie filomatów jakby ja

ś i~;t.olą 'hm!~ rnHI\11, W l ·,H ą, b l l juk by klljJJ·anom 
·c>go 't ,{,, n.i c , ~ilSZII i 11 mieniem towarzys twa. 
ł~rf11 ~} ZQ,W)- ja!· nnjgorQtszy i najba.r-

'll_lr.il•j ś i'ltl•ący p ;t lego dnc·howego ogniska, Ztl 

J •o m w i :r.u ·e pi o · li, które śp iowano, a któ-
panc>\\ żywiu ut1·;r,ymywnt tiucha mit;d;r,y 
~~~-~\Yio · usr.a w ZJ\I'alliu s1n•go ży~ia 

taJne drogi łilomatyc:mcj organizacji Ra-

dzono si<l go " - rzeczach, t) cząt·ych s i•: kierunku 
zasad i cehiw, słuchano go "ho j!'go sokole oko wi
działo doh1·r.o i dnl()ko", a ki<'dy nawrt w~ojcchal do 
1\o,ma .,choc oddalony nn wirlo mil•, .był duszą 

Filomató1\', a. z ~:v.ascm duszą cnh•go nn•·odu". (lJr. 
,T. Lewicki) 

TYCh tl·v.t>ch tak innYCh i J·cszczc kilku 11icr-• • 
nych druhów Y.\\'iąr.anym sc>rdce·-.n~ m w<;zlt•ln prz~-
jażui, W) tworY.~ )o lll!l.IH, cicJH' piCI"WS7.t' o~nis);o 11Jo
lllllCkic, ~dzie wyrnbinł si<: silu~, pt•len ?.aparein l'hn
raktcr. Nujcicknws1.ym monH•ntom jt•st to, i;t, l•'ilo
maci rozumieli, że niolllko IHLUl\a i prara ale i szla
chetna zabawa jest dosl;rmalym t•zynniki<'m W) cho· 
1n~wc:~;ym To tll~ śmiano siQ na zebraniach t11o
mackich, ciosr.ono z ~~ c:ia i sw(\j ndodo:ici, ~~ dowci · 

- py sypały si•> jak slo-y r. ścitu·ając~ ch s i<: tlwóc·.h 
kling tlamasco•\skich. l w L)"IH ?.di"OW) m, sr.cr.or) m 
ich śmi(whu 1.awinruJ'n siQ t u~ olbi'V.) min potęga -
.śm iano siQ nio llll j~dnym v. uit•ztlłlhl l) ch bast,jonów". 

l z lt•go zrzN>zcuia J; ilk u 1H·r.y,jal'h:..t w eolach 
wsptlhwj prncy i zahtiwy 1'\l?.galt:zi l siQ oll)r :r.ym i 
~.w i ~r.nk Fi larccki, kt<ll'y oga1·nąl ealą l<>pSzfl cr.r;.śl: 
mlodzil'żr \\'ilcJisl\iej. W~rtili Pilar<•tc\w ;r,:tp:wo\1 ni 
nie\\cYJłOWiodv.iall) ;r,apnl cło nauld, do pr•H:y; li~ 
wszechstronnego kształCl'l1itJ. ~ią, ror.plvmicnit sil: 
ogim1 duchowy w st> rruch i p!'U"'nionir>m lotu sk rY.~ 
d ta wzrasluly 11 ram i on. 

Związani pi~tnnstomn. prawidłami filomackicmi, 
wsparci bratorskh•m uczttcit•m p•·zrjotżni, tw .. rr.) li 
jeden polr,żny organir.m moraln) i szli w wioczną 
służbQ Ojcz~ zny i ludr.kosci, rozh\C'7.aj:lc plan. boha
terskiego twórczego ;'.ycia p1·zcd łamiącą siQ w •·oz
lerce WC\\·nętr7.n<~j tlusr.ą polską, njc:tą w nujwyra
finowańsze okowy niewoli. 

I powoli wśród Filomatów powstajo to przc
świadcr.eniP, iż ?.udaniom ich j<•st. ni<'t~ lko praca ku 
odrodr.eniu młodzieży, n lo praca ku odrodzt'll i u cal <·j 
Polski, drogą podtJ·z~ mywania 11 Kr.yst kich ~~~ flsz~ ch 
pocr.yn111i w spolcczt>illll witl, d1·ogą dalszej uslawiczn<•j 
pracy nsd sohą. bo "frv.t~ba cr.cm!< by(· ahy coś zdzia
łać", drogą niesil•nin pochodni o:łwiaty i uświadomin
nia narodowego do najszo1·s~yt:l1 wnrstw ludności. 

\\" kilka lat potem towaJ·r.~·stwo f'lloma,·kÓ ·fil:t· 
reckie wriągnięlo w tryLy nagiej SllHtLn c>j .rv.ocz~·
wistości, pnustalo ogv.yst.owa1\. 

\\-ygnano z krnj11, rozhiC'gły siQ w świat te 
duchy czy::;te i jusuo z wiecxnio tlll,jąu) m ogniskil•m 
dla sprawy w sercu, ttlo idoaJ·y ich p.1·v.ez gcnjusr. 
1-lickiewicza zabłysły r.ał<1j Polsco i wrosły w l!•wat:1 
tro~ti :\w i adomości nuJ·odowoj. 

Na tej potlwul inie lnHlowntll. HiQ Pol~ka p1'7.f'll 
lat 100, zyskując w ni<'j niospoż} lą mot: d(u· h1~. 
l gdyby nio tą gaJ·,;tka ł•'llom:ttÓ II', lo lll<•~Phy nat! 
Polslq <iurhową nnstałnby noc, o kltll'l•j m•lwi (':t c·
l~ l c, •. ~e w niPj już ni o IH;uzin •·r.~ nuw" 

R. 

GntdziCJi 191!1 1'. 11 .\ R G E R Z: . 
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Kijów - Warszawa. 
i uloln~ z podr6~y w lrcie r. 191!l· l(ll vrtrz front 

bolszewicki. 

(Ciąg dalsz~ ). 

Codr,iennie sly~7.t>liśmy gn~ni<' a•·mat w utldnli 
kierunku J>iliska - '' (JSiatnic~h cl:r.illsiąciu dniach 

" bliżej i bliżej ... 
liluchr ")"sri krążyły o ror.poczynąjo!CI'.i si•; 

zywie wojs-k polskich, o nuszych hu I"WllFh u lu
eia,gnąt'ych pudohll<J na. 'l'urtiw w (•!'lu udciQria 

iJ\ca·, o p otyczknch Jl<Hijazdciw ... 
Serce bilo mocno, gclpimr lo wszystko slysv.eli, 

. głęlri duszy kołatnlo jiHiynn, w ~·lin i c> no p mg-n io
b~·lc p•·•Jdzoj, p1·ędzojl 
,] ak o też wl(rótcc ujrv.oliBmy widomo r.nt~ki 

c•<·r.ckiwąnFh zmia11 w poHtu.!'i J>Olsldch 
D umne to, pic:kuo pt11ki lm~ży ty 01·lim 

nttcl mieściną :;talo utl gotlziny 5 m. ao l'ano 
g. 7-oj wieezonm, rohii\C 8liwanno wywindy 

<:ji nioprr.ljacieb i ruclm pociqgów. 
N;Ls?.O aeroplany! J1Lko :.iolnict•z l korpusu jc•n. 

. hór-Jluśn i ckil'go widziall'm ju?. t\1\Hr.ą, polską 
ucjQ, - t1la moich druhów jednak był to willok 

a radosny - skakali t<'z juk mnie dzieci 
iskali si~;, mówiąc: Ul to już pr1;dkol Rzec?.y
in, wszystko Z!l sr.ybkim ro1.wi:1;r,anium przomn

,to. Kasze szybowcP p1·r.pszly od W) wiad,;w do 
•nsyw11cgo r.rucania bomb. skntld kl•h"P)tłl były 

strns?.oc: kilka clomc\w dosr.•·r.~;tni<• J"ur.bilyrh, 
w którym mim;cH sit: s1.tab br~ ~ad) bolsM'\1 i· 
ugodzon~- r.ostal c~lni•• dm\:~ bomhll i cały po· 

6-go lipca ror.poczQła. siQ owakun.••jn Luni1ic:t. 
Strzały armatnio słychać w )TIIŻnio-widocznit> 

toc?.a, sil: blisko. Bols:wwicy W) wożą, co l~ lko 
l moja IJihlioteka też wyjeeh!tla ... a n~wot, 

o los ul sam musi:~tem prv.y tom pomagac. 
Nagle, jak pio1·un z jasnego n i e ha, pada roz

o mobiliv.:tr.ji ws1.ysLkich m•)Ż<'7.)"llll w wiolm 
J S-tu do 45-ciu lttt 
Ludność w [JOWYŻSZJ' Ill wieku :r.tUlZ'}lo <1hwyt1~ć 

ulicach, pos:mkiwać w <lomM:h, szr>pach, og•·o
- a zn alcr.ion) ch w~rótl s;r,~ul'c httllc<jw i w~r 

odprowathano pod strażą na stanjc), tadv
U.o pociągów towarowych i wywożono wgląłJ 

l. 

Trzeba 1Jylo się ukrpl'ać 
Luninicc wydal nam si11 wtedy bar<l7.o nicmitom 

'"'''"'"'kiem. Dl'uhowi moi ulukowani Msta.li pr11er. 
corką państwa L. w Sł.pilal u Dnl\skit>j\"11 C:r.C'r

Kr?.)':f.il., \\' btu·uku ula ... tdHJr)ch IH~ tyfust 
siQ, i stuszniP, ż<• "tam bolsr.owicy 

nie odważą się rohić r ewizji, ryzykowano z:\Ś 
dużo - bo zdrowie. _ 

:Uoja sytuarj:t, jako pracownika bolszewit·kiP~o 
h~ ta Jednak stokroć go1·szą 

Holszewicy W) płacili nam pensje. Otrzyma
Jem za dw;\ tygodnie pracy lysią.c piQ(lsct rubli 
r:r.yli ak111·at tyle, ile kosztowała mnie droga z 1\i
jown do Wars:r.awr, inaczej mówiąc, bęcląc skaza~ 
n~·m na śmil'rć i poszukiwanym ucic•klom z hulszt'
wirkiogo raju na koszt holszPwików. 

Następnie osobnym rozkazem wląc?.yli wsv.ylll· 
kirh swoid\ r>racowników-inteligentów do specj:Lllwgo 
o'dd;r,iatu kumunistyczncgo, 111\zm~cv.ając v.bi•irk11 i po
dając do wiadomości, ~o kto się nic s tawi, ton b•:dzi<• 
uwa:iiuny ?.a kontnewolucjonistQ i roatrzo ł any. 

.Mila perspektywa - ani słom\! 
M itsialem i j:t t~ci ekać - i rvbilom to 7. r<Jr. 

pncr.liw:} det.erminacją, gdy~ cr.ulem ju:ii d•·ug-i wyroi; 
śmiorci 1.a plcc1tm i. . .' 

--
Zdoc.ydowalem siQ szyhko. 

Nn kilka .r;oclr,in przed nar.nat·v.oną przPr. bo i
Rr.owi ków zbi6rką s iodv.inlcm już cichutko, jak 111~ sz 
pod miotłą, w sto do lo na s iunie w jod n~ m r. ogTotl<iw 
Łunilica, zaopal!·r.ony w trr.y funty c•h lebt~ i tHil 
funta cukru t. j. wszystką 2pmość, któnl mogłom 
W) nałoić i zakupić W dodatku kolir.tował mnio 
tt•n wielki zapas około dwustu rubli. 

Xie ukrywałem się sam: mialPm kolegów w po
staci dwóch polaków i jrdnogo pr7.ebrancA"" kad1·o· 
WC'A"O oficera rossjskicgo. Co ki lk<t godzi u mial do 
nas za.gląd,u\ mały chłopiec, kr1n1·n~ jcdnl•go ;r, moich 
współtowarzysz~· niedoli, wlnściriela WSJH>mniam•j 
sfodoly - i informować co się dziojo w miPscio. 

Zmęczeni denerwującymi w~·padkami ostatniego 
tygodnia zasnęliśmy szybko i spaliśmy aż do wio
czoru. 

O zn.rtlku p1·z~·biegł nasz chtopC?.flla i zaalar
mował komunikując, t.e bolszewk) urząd1.ają szcv.ogó
tową obla,,·Q w całym miastocv.ku. 

'l'rzcb<t byJo dziatać. 
Posł.!tnowiliśmy 11kryć sic; ,,. błotach i lasttch. 
Korzystając z eiemności i ulow1icgo dusr.~zu 

rusr,ylitimy biogiom prz·~~ optotki i ogrody, chcąc 
mużliwio prQtlku wydostać sil) na otwarttl polo. Na 
ulic:u:h slaly posten111ki milicji. Jnkiomi d1•oga rni, 
przov. ,jaldo p~oty, og-I·ody, rowy i ktth\~O prr.otlos LtL· 
liśmy sil~ -nie umiałbyn1 dzisiaj opowiour.ioć. l hJ~ć, 
żo po trr.eol1 kwadr:msacl1 wyszl i śmy na ugory Y.ll· 

miejskin i piaski, pocięto •lawnem i okop,ami z CV.IIHU 

wojny prusko-mosliiewskiej. 
Kilka razy prv.ewrócilcm SiQ o druty kolezast(• 

clra,c r~otelnio ubranie i but~·. 
DO]ladliśmy \\TCSzcic łanów żyta. 
Ukr) ci w bróździe - odpoCll) walilim), llys?.<\C 

ci Q?: l\ o. 
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U<.l>r.itl b~ li!~ m~, dnkludnie n ie umi:lł ~a den z nas 
flki'PŚliĆ . 

\\' i<'<l~il'liśm) l) lkiJ, że za nami rnia tt•cz k o 
i śmi(lt•ć, n prz1•tl nami las i i~ rio . 

Tymczasem lHtrza rozszalała się na dobre. 
HuzJH)llln(l :'.) wioly ztlawnly sil) h:umouhować 

z l) m slraszn~ m ru1.pP,Ianillm zł) l' h namiętności 
złości łudr.l<irj, jaką uucechowantl jest żnill 

w hulszo11,ji. ' 
~ieuo co chwila jasniulo ogni(•m przepięknFh 

hlrskawic, oświetlującp· h na sekundę okolicę. 
\\'ysun t\ łcm głow•:, zacząłem się ro r.gh1dnć. 

. .Bl) sk - i \\')'l' lli n it~ uj t·za łcm o jakie pięć
tl z t \'Stąl krokuw na JH'awo od nas sylwc tkt) s toją
C11g'u 11 11 \\'~"'Ó r k u :'.ol niot·r.a bolszrowickt'e" o n :-, • 

11t•ug i błysk - s pojrv. alom n n lt•11·o - ni <'cn 
tl ahl,j - Leli cr. l owillł\ z kurabinem. 

'l, dr•) (w i n l tllll. 
tizopni} IOIII do uchu ll t~jbliiHZ Og'O koll\gi: n wleź-

li Ś IIl ) mi1: dzy dwio lnu·ty hols:.~ t• wicldo t r zeha 
zmy kati!" 

Cltw ila wahania . 
Cofac s iQ j t•dn:tk n ic• m amy po eo - 11·i1;c 

oslro~ni (l , na I'ZII'o t·akaelt w hl oc ie II'Ztll uż ht·ózd1· • 
zat·z~ namy s il) posuw tll' napt·zótl -

.\\· g'lowh• myśl i mkną j edna zn urugą r. bly
sk:tl\'tcznq sz~ bkością. ZdaJ·eun sobie inst,·uktowJJ ie • • 
spt'itll'l: z caloj gt·oz~ polo:il!'nia 'l obawą spogl:t· 
dumy na każdą błyskawicę, stajemy eo chwi la. z za
Jltwlym oddeclll'm. Brnit·m~ dull'j . Za polem :i. l'la 
musi się jt•szczc cil\gnąc lur kolejow~, przez ktÓ•·r 
tt•M•ba przt•jśc!. llnj Bo:i.e, aby lam nic byto po
stontllków. 

. J!'sl~m cal~ mokr~, gor<\CO mi , czuję, że po 
pult·oczn t'J glodti ii'('C nic mam już dawnych sit: 

H~ lo pt·t:dzl'j, JH'I:dzcj dos ta(o sit: d u lasu .. . 
Xaglu - strzał. 
?on nim dt·ugi, trzeci, tlzi••sięt~· .. . przl'chouzą 

s !•llHlltiii'O w dokuczliwy, dubr zo ?.naur mi s uc ll\' 
!t·znsk. • · 

.J\,!a.ill>l~l ol;, s iQ w ka lu 'l.y . 
S tu t i\ my . 

. lJ; ]l · ny m c· z, · i e ot·j.e nt uj omy s i Q, że strzały 

~ada>-tf pt·zc 1Html, · l adaji\C si t) wzll lu ż lin,ji l e-
'l.l\ ~1'~ P•1'<t'•lot dobn ie u s lm tj u lus u, tł o kLuJ·cgo 

....",.tfl'! tic\ Y. U III \' • ' 
(\ li%M I'i).l<;' Jl(l.fll~Z l 1ic mnmy po c•o - ch) ba 
]7fl k ul l 'f v 

J•~toli}l,l .' w w~r1 1. 
,. ~~ t 'lJIY n tjl' u s ie bie . Czujomy - 'l. o to 

"jlt'?. ~~~ "' c. 
{ ~ed ocz~nm p zechod~o~i mi w J;ilk LL seku n

llarh ~I ł c .Jtn .. :j{l ż ·i t•, dom, r odzic•e, druhowi!~ 
~ ~rnc~~ "tfr~u t liv. .. jnllj - wszyst ko to w icl zt; jak 
nn il'ttntt-h ·• l.ly ł t'Ut' ltunok s umiHni11. 

1 
. . "U.u tl111'iJi f'rll 'tliĄ,Il't!tie uczucie ~zalonej ll·:idck-

ł'\scJ. ł l l 

---l 

Odr.ywnm sir, pó lglost•m: •• lak r.ll~ rhac, lo armacio stoi żołnie!'?. 11 kara~inom, sen n~ m 
dtać alo psia krew! ?.lW~ sit: niP dam!~ ""~''"'kil'm spogląda na mnir. 

\\
• 1 · 1 • - v.·Jazlo~ Hl'niok na. b;tLerJ· "· 'l'rzoba. robić 

Ol pOII'Ił' t Zl O(I'Z) lllUjQ ud najbliY.S7.I'_gO v 
· ' ]'d ·' - przcmkne,lo mi J·ak wicher. 

stac.n so 1 no ttut! I'ZI'Ilit• pit:,;ci;l w bok i 
ZatkniJ. si•' t 1 •" Uobię więc jeszc1.e kilka cnrr.~ticzn~ ch kt•oków 

... "' t .. . 

Otr?.eżw ialll m. 
Z 

· • Towariszcz. gdie komiendanl'.'!" - 'lowarz• -
.aczynam tni'UC7.('C sobie pod nos"m dla •. ,; ' ' 

wagi z1h1nir• Bad1•n- Ptlll'ł·ll'n: .Xit• m6w. ż•· u ~dzic jest komt>ndant") . 
t·nsz, dopóki ?.yjrsz!" Żołnierz, któr y prawtlopodobnir W7.i:tl mnie 

l
> • • • nhr aniu za J. akie!!:OŚ prawdr.i\1 <'."'O towarz.rs1.a, 
\ ?.CCZ,YWISCIO, Jlll t•IJ m~ sit: lttallt~ lltll l '( <O " 

:X i ech s it: bolszewicy mat· t w i:\, u o Jt•sli n:tw••l z placówek, odpowiada: .Id i, towa-

I., J· n to · t l'· k'lk 1 · ·'a,d}zc:r.i 11<1 wogzal - ł!llll J'cgo naJ'diosv." 
,.my, 1 1 n. zn ·• ·n c 111 natH' IV II " nasi u im w skórę ! Maszeruję wi t)C dttlej , s tarając sic: możliwie 

J edn a k - co t•ohić?! lH'ę dz ej oddali ć oll ll:\terj i. 
!m;t ynk t sumozac lt ownwrr.~ r.m usza n ns Po ahwili cr. uj ę, ?.o j eHL mi ni l'~mi ('J'rt io 11'<' · 

szy bkiej , sp okr1jnoj n a l'acl ~ . Postnnaw ia my t·ze o. :Xie m og•} siQ powstt•zymać i zaor. ~ na m gwtz -
.\l<J Y.CJ n n \l •·:u1c1tt kOt'?.) s lnją1• ~~, du 7,~ •· h 111 g-il'l i t• "?.Hala baba k oguta, kogull~ - i t. u. 
r r'>"' 11ua Ri t') n 1uń wy mkuą1i . ~l o:l.u w tuit-śc it• l\[g ty rzcd11ą. 
llliOI\r:olllttO 1<(1 1\' iY.j (l i lll O'),II tl lJt,'dr,it~ Zll(i ll' 1\' l'ÓCi c\ S~-hretki domÓW f ; UIIitiOII WYSLt)[lttj ą W) l'Mi tt il'j. 
szopy.. ~ l11żu ... 7.l'!'sz lą, t'z)' 111 ~ wi emy , <>o'l \Ykr6tce idę l a le zwatH\ "~łóWlH\ ulic:n ", robiąc 

l'1.e ka mr. n i ewinni•'.i s~ą min ę, n a j 1~k f~ mnio s lal:. U lill:t 
;\l ijn g ;odz intt , •ll·u ~tl, _ Jt•st j uż •lobl'Ze s7.CZ!)ście pus ta . Dufl i r.t•o w ś t·od k u n i(lomal mia-

pólnorr. Burza l' l'zOS7.1:t , mY.~ upnr ł,l, Silutykam llf~l •·ol r. ł oiony r, milicj a nt.ó,r. 

d l l
' · 11 1 z?t:, '' O mnie S[l Ou.· 'J"',O,!!lt·, \l')'c·t·,·wnm z kit•sv.,t•ni 

ASZCZ)- (. 1 0S~jS; Sil~ IHI C: lt i'IJII i Ut lli ll roll cal '' u ''' " " "" 
wi t ('gv . pl'7emocz,.nin, l<.•c·z z imno zot·z~ tm tłuk <1 ł n k c h\ r ha i zagl')%aj>IC go oboj t)ł ni o •• masv.c-
Pui ~· kam yroszc]; c· hi n ~, n b~ 7.<\IJI'Z]> i('I'Z~ ć !li r: 1: wp rost nu patt·ol 'l-aw czasu :o~acv.ynam In·:-.~ czoć: 
febry. \\ ybic>l'flm bnl'lłzit•j surlw mil·j~rl', ki .. E.! Towaris:r.cr.r, gdzi e• l;unH•ndanl'l! Ja poslnn 

s i1; i powoli, puwoli powi!•ki po~'Z) nają op iPm u s' bat<>rji!' 

rl e 
· , \\' odpowiedzi: ,,Stupa,]· mt wo"'r.al!" 

l' Z . mu,. ,.., 
l'o p!lwnym cr.nsi<' (ll'r.t•jutująr·•• d•! S7.(>iku - .,f>pasiba, lownriszrz~ !"- odmruku.it: i ~r.ni-

ści zimno budzi mnit'. w boClmyrh ulica.t·h, pos~ laj>ll' w !l uchu malu 
Jest!'m cal~ zdt·c:twinl~, gluwa hu li. . trzPg.n..-ezym milicjantom upt·z!'jml': nnicrh was 

· l k t ." kan11rck~ stl) r oo ·o a. 
;\a świt•!'i!' jui s zarn swil sit: zbliża. Slw Dolal'lem uakonit'C do upragninn('go micjs••a. 

dMm z zadowolonit•m , Y.t• m.~tl~ i opary są jn!iwie spozieram dokoła - niko~o nio widat'. 
duże, o kilka k t·uktlw nic- absolutni•• nit• 11 i dać. aczQ więc tH·zcz plot, pt·;-.ebiogam S1.) bko ugrcid, 

J••dnak - gtlzio !:ią moi kolPt(Y.~? wam deskę, parę szcr.l'bli po dt·ubinco i o roz-
Dookoła '"l deptuna zit•mia. y,,;ni••t·ioll!' z1 !n \\'ycią~am sir, z błogim u cY.udom na si;tnit• 

a l nll1.i ani śladu.. . · • opuszc?.one,j wcr.ot·aj wioozorom s todole . 
?\o, w idne opuscili mniu, ):'t!~· m spał _ 'lml~c?.t>nio robi swuj P. 

j est !'m Zasrpi;tm l1'2 pt·awio mom<.•ntalniu, mało ?,wra· 

'l'a li?! 1\obt·zp! l\(\ 111 sobie sam r aut'! ąc u wagi na bolsr.rwikó11·, an i na gra,illt!C' w I'HI · 

Poczynnm czolg-nć bic; 11• k ioru nk u mia~ł li a rmat y, ani na nu~z tw r uplan, któr y v.a1• r,~ JHI 

Cic ho, ostrożni e>, a l1~ nie r.wn'•u i ć tt\1 ugi pru; l homh~· . 
ków wr•Jg't\ t' ii,'/.IW (O h~ III praca, Ulli iiŻUtl! tll 
w blociu s umic·nnit•, l)ot:u·ł t•nt szczt;śliwie tl o 
ży~a. w>·llosl.ttl nm s it; lin olwa t·ł (l polo. S h.-·1 H udzi mnil\ j a ki{; niool•rrHlonr h ltłUH . 
p t·zo7. s taro ukopy i dtlb t·z n mi z 11111111 drut~ . Don"kola c iem no. Noc. 

Ł · ' · 1 S luclJ:t.nl . S l,·.s·z•,' \l' )' t','l';,ttil' n" ( ,., •. >,nr '· •·oki liilkn 
llntCII CII, Wi d'., l I'Z('\1 Czy ,jakit-h ' • - " " '" " 

fiJHLktl w orj t•n tnc~ juych nio w itl uć wcztle . 1\i Dra binka , lll'<IWHd:>.ąll'l.:l do mnit1 1111 f'(ci t·t; 
lUn!\ n wr;eh hlll't'I' I'.Sk i". 1 Ul) l<Z) hl; i m lu· o l; i e m , pra .. -J;Iczrnl/ skrr.y pioć 
oddalic sil) mo?.liwi!' lll't)dl;u 1111 l'tttnlncgo m i 1\t o to może brć"ł 
no i r:hoć t t·oth ll l'OZI-(I'ZIIc.\ swtojo s kostni:i ll' l'zl .J<>·ieli bol sr.Pwicr, t o ni!!ch it·h wilk nnslt•asz~·J 
Po czt er tlzirs lu minut a•: h 11·~ lt;iolll'J.:O mars1.u m awia J mój j) l'Z)'jnrirl 'l'aclr.io) - Zt•f'sz !.ą, nit• 
wrażt•nir , Y.u znajduj•: sic: ,ittl. pou snnwm alibr ~il} cb)· b;~ t a k taj!'ntrtic·zo , );kotlt•~o~yll h~ 

:-\aglt• - wiatr J•ozwit•lla opar~ i 0 k ilka m11ą. lJt'Z l'er~mouj i . 
ków vrzcllc•mną wyt·asta w~ Jot... a t·mat~ pol ~amicniam si<: ealy w s ł uch . 

Dolatują do mnie slowa WHOWit,dziune pó ł · 
glosem: .Ton skaut, to już pewnie tu siedzi!" 

.\! To moi n wierni" koled~o~y! - Witam i c• h 
upl'Z('jmie. Z tonu odpowiedai wyc~~:uwum jl.'dnak, 
żo są zawstydzeni swoim niczbyt koll'żetiskim pn
str:pkit•m w życie. Tulali sit; cały dv.ict\ po ró?.nyl'h 
ogrodach, chowali w krzuka1·h, raz nnwrt zosln li 
za.uwnżeui i musieli ratować życie swe pr zez wy
tężoną szybkość r uchu koliczyn dolnych - slowl'm, 
gor:r,ko im się dzialo . Zmęc1.Pili są stt·asr.nio 

Głód odczuwamy wszyscy wcale ni~ clwuzna
c z n i o. 

?\a szc?.I)Ście zja w ia. się wkt·titce nasz eblopioc
lączni k, przynosząc chleb i m1oko. Zal ttlwi nmy sil) 
z tem s zybko, sŁuchając równt~c?.ośni (' liwioż~ch 
w i ad o m o::\ei 

Otói, ot'cnsywa pols ka l'Oz w ij a si ę pompil nio, 
b ols zewicy mogą lada chwila Łunienice optt !icić , lliOA'I\ 
to'l. ,j e dnak ~;; iodzieć jes zcze kilk11 dni. 'v\' mi OH'lik!~
n i uch lUtszych byly rewizje, bo u mnie pl·~o~ychnd~.ono 
a:!. pil)Ć r1~zy. · ·wielu ztapanych l'ozs Lt•z(• lrt no. Co 
,ju t ro przynie sie, nikt. nie wie ... 

Ohlaw w mieści e już niem <t, ] CPY. J'(> Wi r.,i•• <Hl 
I'ZI.ISII do' CZUS1t robią W r ci:i,nych pllllkLIIGh . 

No, t rullna rada, j:tk hQdzio !rr.ebn, to z nów 
umkni('mr - tylko w innym kierunku! 

rv.eez,ywiścil', wkr ótce t r zt'ha było opu!-~H· 
miłn sianko i lul ać się znów przez cało dwin eir,'i.
kil' i przcraY.a.jąec dlugie doby. Los sprz)jlll nam 
jednak. Omijamr szczęśliwie wsu•lkin niC>b!'zpie
I'ZCJisl 1\'U. 

\\'icclf.orem dnia 9-~o lipca wracamy znlm do 
szopy, 7.mordowani szuleniP, Zrllzygn()wani w zu
pełności. 

- lle,i! Zawołać mi kap rala! -- dołnluj1• rln 
mnie nad ranom onergicznr ~tos. 

-. Co lo jest?! Czy mnie słuch nit• myli '!! 
Czyiby ... ! • 

- 'fnk! 'fo nasi!!! ") 
Pr:-.cska kujq przez p tol. IJoo l\o ln Żtl ln itlt'z l". 

,I Nle n r. nich l ap ie mni e za rr: kaw i W<J ia : _:. Htój! 
l.lolszewik! 

Śmiejąc sil), odpowiadam: - 'fa łd ja, h t•ttdo , 
UO( Sll iiWik - jak j ty! i';!lpl'OWttdź mnio tl o O fi H I' łl! 

- A no ... dobr ze! 
Prow11dzą mnie ! 
Rpu lyknm~- majoru iandat·ml'r,ii po l1111' ~j. W y 

jaśniam , skąd i d la czeg o. ])(}111tl ns łt·uj l) moją logi 
l y marjQ na płótnie. \V c.z as ir rozmowy wyj aśn ia 
su:, że r.nam rodzinę maj ora z zi (HJt i 1\alisl\ioj, 1-(dzi() 
s am tez mam l ic.znyrh kt·o11·nych. \\' r or.ult aci1• 

*) Łurni~nicc zostal zdobyły t•rzrz- nasz~ wojs ka 
10-go lipca l!l l !J r. 



• 

l:l2 H.\RCEHZ. IIJ'IIIIzinJi l !ll!l l'. 

ulrzymujQ obiolnirt: ws;wlkich uln(wi<'li, pr?.epustkę, 
i id11 z żandau·mnmi robić puluwnnio ll<l ukrytych 
bo )szew i k tiw. 

Byli oni w micscio jPsllczo pl'Md killru godzi
nami. ~Czr!'zwyc:zajka" zdążyla nad J'anem roz
słJ'Zt•lać s11csciu ludzi, schw~lauyd1 za nieslawienit• 
si•.: do .kr1~sno~ 1u·mji". - \\- ostatniej chwili ko
misarze wswdh do opanc<•r·zorH•go poch1gu i zdołali 
umkn:\Ć kil~ u j~•donk kr·ylo s i<~ ua miejscu. \\'~ . 
t~:żonc poszukrwu111a ll·waly cały d11ieri i dah do-
<lat nic r<•Zltltat 1·. · • 

Ka. •·r.nku Spll~ykam Uolka. Jest już u,.;brojony 
w knrnbtn 1 laJ·mosJ żydka-fotografa, zabiomjac mu 
ws;.~y~>tkio rotognili o holszPwików. Uah- stos · klisz 
i 11dbitek. Wl)th·u,io .do żnn1larrnurji, ułatwiając "'Y· 
szulowmuo )lrawdztwych winowajców. 

~astc;pnogo dniu jNlzicm y •końmi do Pil'1s ka. 
Po drtHizo 11!1 knżdym nioQnHtl lo·oku widnieją ślady 
nwdu.wnl ch walk- w posLuci "'f~<lków strzole<:kicb, 
:-~asioko'!w, dr· u t ów l>ol czasł re h, wysndzonych mostów. 
l' I'Zfl.i ożdr.u.J<It\ fnlatln l'ltn i g r ob 'l a m i przez lH'zoogromru: 
b:1gna zdajinny sohi o dop ier o nah•żytą spr awc;, ja
k un szltłrn\stwom bylnb.r w,,·p•·awa samotrzeć " c ta
kim toronic pontiQd~y phtcówl\ami wroga. 

w_ l~i1isku xostajomy nader gościnnie przyjęci 
pr•zoz llllO.)scowych harcrrzy i burrCJ•ki. IV kontnn
wiadzi~> duj<1my iufonnac.jo o wojslinch bolszcwickic.h, 
nastroJach sytuucji wcwnętr;mcj. 

Zwh•dznmy to~ miasto. 
Imponuje num prz!ldewszrstki<'m Jad n·ccrska 

ł .. l .. 

pe na animusr.u postawa naszych woj:tków - no 
i oblitosć i taniość pJ·odukló11· żrwnoś1•iowwh . 

\Liclc•k nie mo?.n wyt•·zrmdć, po~ora ·liter·alni" 
calą puszkQ mltlka skondl'nsowan.,go, pomimo na
Sil) ch ostrz1'?.1•1i. ;\lioliśmy też z ni m póinirj klo
pot 11 olalsxcj dzodr.c. 

.\ czy plllJ•;wbuj~ pisać, z jaką radością i du 
mą S_PQdznliśmy kilim dni w naszl'j pięknej \\car
sxa.wu"? 

Cli) poll·zcbujc/ cloclawuć, ;l;o kurs instruktorski 
": Z~l'il•rr.yJit·u Zamojskim wydat nam siQ r aj<'ro na 
Zll'llll?! 

""-R'"l!'!l o~tr.-k l~ll o l h ł.l!nt kil k u c r. l o n ku w N. li k t u r v. ,. 
~nio~ o~~nio w~~ ·zyli z 1\ijowa p1·:r."z f'r;nl ukr-a'

III HI~ J 1 d'otn r~· do cc•l u · uic•speJua tyrlzit,Jl . Szczęście 
d~JI I S w.n"'• , 1.111 \~ic:c,rj.. i;l; nam. Doll;ctl)\i.atem s!ę 
'.'· .<l., ?.o~Itot 'l....._.Jns ~tt:u·o~~towUJJy, ze 1 moJą 
~~o~tl. JJI.;I\110 cło ...,,c'l!i 't''• I'YCZII.Jln" - li'CZ dzi ę ki 
tQioJ~~t • m o~owl .. dzi, u Jll'ZY bitlian i u zostala na--
st.c;pnlo o Jllona 

Q~ czr,;J~~~ l u·sio, nabraliśmy nowych 
s il i t>~oJ•g-jl _,/!~~-~~;;~~ . 

A ylt• ~l\1' r.od nam i 1\'SZ\ sikirui do zro-
'bi,!lnia Ie, • 

\ . ·r.;d, ]l.~U~IJI ~ p o l s k ... ! 
--;. ....... 

artJ l Vv Uli l 
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- l1r·uhowi11! Pot:zl•; ), lll'llową tn·z~ nieśli! 
Bi<Jgnit•my W<'S<•IO. ,;tulikad1 i w archiwum. \\' rn;.~io jnkio~;o!l •·uchu 
lliorQ gazelQ do rt:ki: ws?.rstki<' te n:-Pczy razrm- pomioll:r.Czą lliQ w clwuch 

nir•\l'i!'ll.icb skrz, uknch nn wo:-~io knncf•lar,I'J·n, m 
, :\l o •· d r b o 1 s v. o w i c k i o·. • " 

i ruszą w drQgl). .\lo t~ nwznsc•m tn mo:l.liwuść ni o 
Or•gan pulskich komunistów w 1\ijuwi" " )!rov.i, wi<:o jedtm pau .,kanclerz" li'"-) nm piól'" ;-.a 

Komunisty• )lothljl•, ?.r <lu i a 21 li pea w u•·lwm. drugi spaceruj o• ])O izbic ~;pngląoln.jąe po ntr. 
komisji do walki ~ konll·J·l•wołut·ją (.tr.J•t•r.w~ ""'aj "dny na port.rct ~nc1wlnPgo Wodza Ul\ ścinni1• na 
zapadł 11 r•·nk ska?.uj:1•·~ nn !imic•r(o akatłt•mik1łw ,,·s;r.~stkic p•ilki i stoliki, al<• nnjc;r.c;ściej na telefon, 
skit:h, lll't•s;-.fownn~ch w t•r.yl••lni p1·z~ ul. Rt•jlaJ•,;kitll to mile nnrzqdzio pot·ozumit•war.itl siQ. .\ch lu na-

Wyrok wykonanu. ltnzstr;wlaui zostali: sJ.o tclo•fvny! Si('djli }lrzr nim boz przc•rw~ lelo-
1\icrnicki, :\ln•·jan Nc•kt-nsz, J\m·o1 llasi1iski, l:iawi !'unista i rzasflm usilujQ porozumi,•ć sil): 
H<>rkowski - p1·z~ wvclc~ mlotlr.il':l.~ nknlłt•mickiej . "Hallo! Czr pi;lŁa? llallo!" 

llyty lo IHlZ\\ ihl.n muich kolog-uw. 

GzoM hohalol'l.uu! SI S,c;. 

"Szlakiem Walki", 
(1\artki 1. tl t icnniko). 

1\ikt si•: nie udzywa, wi~c lin,jn JH·zorwJtna, 
wic;c \\')'1\hodzi l.ilku d !'lH:iarzy na pu.trol !l[ll'liWdzaO:, 
p<~lączyć gtlzi<•ś tam tu·ut i zn(ow Jli'7.('1'Zucić z ga
!Qv.i na gnl:pi czy r. mocno <'hwirjnt,go kolka na in
lll. .lu 'i. to dru~iar~u nasparnrują sic; t 

.\lbo znów przyciska brz~l'r.yk: 
"lla ll r•! Jl allo! Nowoświl;ciany ! Polątr.cin ;.~ po'tł

g J'u pą!'' Po tysit1c:mych wol!mh\clt I' OY.JIOC'l.yna si t; 
uadMvanic ur·zt;dowogo fon ogramu: 

"Łabonnry. Dn ... godz ... 
Do tłn.wództwtl Jlodgrupr. 
D - two baonu p r osi-l ak "[H'Osi", a nic "nosi"

hallu! h:dlu! Co u W<U> tak ilo s łychać -o prllysla
ni" dt·u!u - niech "z]ug trafi to zdoh~ lo boltlzowi

Lubon:u·r zw.' ldo mus;r,11 h,1 ć cirh:• n tulna 
' aparaty! mif'~c:in:!, oż) winj:\l'il s i~· znac·;t,nir ,,. świ•1t:t 

dziolr. Ubocuit• du.t.o ż~ dtt w1u·owadr.u tu ·wygodnie umil'ścil sit; w nRjor.~ sls;r.~ m szkol
\Yujny z j<•.i gJ·ozą, pic:knt•m i t. d., tutaj nie wJdudl n~ m budy n hu nasz saniltll'jat; ob<'tnic• niewioln maj:\ 
loch1io wać tlrugoplano\\'t~ jt•j objawy. 'I'oć to łapiduch;• do r·obnty, bo w izbic. <'hor·ych ZRI1•dwio 
zaJiadla okolica, n. prze <l snbą llll ki lka 1111,;,-i 0 paru niedoma.!!;ają•·ych i jnkiś l~kkoranny w ostai-
mamy jl'sr.rzc dwit• kolll{HIDJ<l na wla!il'iwf'j niCJ wyprawie. ?\a magazyn mundur·owy i b1·oni 
dalej jrszc1.c o kilkanaścio wicu·st plnc•iwkr;, za zajt:lo chałup•:. ob•lk kloh·oj ~mnla11l sit; pusty sklu-
sznroki pas zi,•mi "nit'll)j<'j'· i dopiPI'Q boiszowi pik na m·cszt cywilnych. linmiel l't'lll't'l.CIItu,irl dziś 
'I'u \\')'I~Odnil' uJOl\OWilł SiQ b<l(aJjon. ])o\1 jedynie skii'Jl baonu (kantyna) d]a ).o)ni<•r;~y, 1\)P 
i oficerowie nn Jlll'hanji (JI'O\\'tHizt\ wspcilnio' 7. i lu<lność tutf'jsza moi.•• w nim kupić tak ~pragnio-
ciwym "kuni!rnsc>m" sw",j11 mruaż ofict'r:;ką. nr~:h zapałek, soli i innrch a•·t~ kulów. Zolnicrski 
colurja baonu PI'Ztntiostn siQ Lt•raz v. pltJlmuji aJ·pszt pr;.r wartc,wni. Kompunjn, bt)di\CU. w I'C'Zl'l'· 
hurlynkn knn<:t>hu·Ji J;lllinnC',i 1-'(flt.ifl znakorni wie, I'Ozlokowalu sio: plutonami pu stcHlolach, _podo-
i tH'IIęsll·ouno. Jakby jakicli witllkio biuro 1·v.~ sz bnic tl'ż l'Or.eJ·wa l\. K. ~L Kto L)'lko może, tlba 
cal<'go 1'1·ontu! Znal:tr.ly sit) nawd pr·zyzwoite " j<tk:l taką w~gorl1:, wiQc podot'i.·orowin i cnl y otl-
"n it' wojrnno" mcblt•. .\fl,jutant nu\ otltlr.iolny dziat sztabo11·~· poz:ljmnwRii sobio po kilku kll'lllf'l'Y 
kó,j z wygt,<ln~ In slt•lom. na J\tó1·ym H[l w cb<1lupnch. ,hl wynajdują subio bur ,Izo wygodm\ 
tec?.ki, bibuly, pif'<•v.ątld i t .. ci. Na osohn~ 111 sto i w~·jąt.kowo c7oyslą .,paradną" izbt; u l\ttmożnrgo 
r·ozlo~011a nH\JHt, ua nil'.i <·,zt>rwono u;.~naczoJH)/d p;t>spodarza. Rzko<la tylko, że nil''l.bl t ciclom·y .Lo-
lol\ltcJII ]Jrr.ncl iWni ka. \\' u1·ug iój, obszernej i r. 11 a o·zrsr. - tl osć og-raniczony .li t w in, t:t\lyllli dniami 
stuliki k::uwolistów, na H.-ia1tio J.!l'IIY]lic;ty "r .. r.k nicwiel •} •·obi, śpiąa WCil!ż, 11 11· r ozmowio r.o mną 
,jav.tly" dlll kan•·o llll'ji: rapor·t,~· pm·unno i w ioJod II'Yl'Z<>k<l no. woj ru), (lrużyzn c;, )1111'111\dlii i ninporz<ld-
we, b1·oui i nmunic.Ji, stunu htborów i prowiu ld tutejszego żrcia; holszowi ltów t·llciał by mieć i ak-
sr.ldrll drslol;ac•~jnu i po1.~ c~jnr i cal y :;v.ercg najclalej; ma stalle pojt:cio o J':f.t~dowoj w l asuości 
11ych .i11kich w l nw.L:nj<~ otł nas w yl>.szt• cłem· <i i dobr u par\ s t wowl\m, 1\ żadn<'go o idea l a1•h nal·odo-
co rnM, t'O l\ilka dni, cu clokatl•:, ,.0 millsiąc. wrch. Jesz<>zu nawet nio wio do jtlkirgo J)lulstwa 
specjahl".i pt'.teo 11 przi'P:I'tidl,ach mit•szt·xą siQ ,·hce należeć. Oprócz Polnl;uw zdnrr.nj:~ sit) "·i1:c 
l;azy baonu, ]Hill, u, bJ') A'llll~, tl:. ,, izji. 1 j trch ohsr.ar11ch i tacy luclr.in. 
\\·ielka pólka: JlOt;r.ln. .\. ilo i jakit'll Jlllpiorów Armja na:>r.a r.mim1ia lu wiele i wnosi nowo 

Ż)cie . 

Linja obrony. 

.\djutant mówi mi, Y.ebym ,.;IL pól A'odziny j<'-· 
PIIUl robić szkic po?.ycji odcinka 7 kumpnnji. .\ n•> 
biOI'I) ołówek, jakąś tam teczkQ z papi<•l'l'lll, ostnlni 
k:nn1lok horbatnika, k-upionego w kantynic (t·hh•ha 
uuru wt:1śnie nic dowieźli), parl) lnrlunk1iw 11 kam
binkicm (zawszcc tak wypadu!): laduj1~ sic: na )lv· 

dwodę, b~dącą. na "stójt'C" pr;.~ell knnco•lnr·jll i I'U· 
szam. PoiYozi leciln\ baba, niegatłatliwa, zd:ljt> sit: 
żo nie wiele po pvlsku urnie, wir.c oddany jt•slt•n1 
cnlkowicio sobie i ogh}dani n okuliey. f\onikowi, 
a r nczoj niewieście nie spil)s:r,y sit;, wic:<· wh•CZI'III) 
sic; wolno po pias:-~cr.ystoj przowainii' dJ•uflzu wś•·•id 
pól, 11_1;0rów i zaga,jników. Mijamy j nkit•Ś l~ mt:r.n · 
sowe tloty strzeleckie r. przed ki lku tygodni, pul!'lll 
znś<'ittnt• k. Kienmek wskarouje mi, nic•gor?.o,j od 
linji tramwaju w Jli ezn1111em mio~c i !\, ch·ut Lt• ł4>1'1ilri· 
czny fantazyj nie przenucony po gnl'Qz inc·h, c\'.1\Hf\ lłt 

<•kręcony o wy!;oki patyk, wsal11.any w r. i c• m i l). lt•'•· 
in e dJ•oi?.ki, nioozltaczone na m a pió odehodzą w bok -
t rudno si ę co do nich zorjontować-wogldP nio•mic•· 
ckn mapa l : 100000 (powięks?.onio z putlr.irllki 
l : 200000) jest wiel~:o niczupctna. Za f.1rc'm lw
lcJ'k i pinkn'· \\'YSokopit·nnl· bó r • J ' • ... • 

\\'reszcie już kolo godr.. 1-1 do.Jc~•lzam dll 
Lyngminn Bór dochodzi pl'ltwie do dwóch jPziur· 
wąskich (do 1 ~ km.), n dlugich, slykaj11c~ ch sic; v.n 
sobą - zapewne dawne koryto jaldujs pi'UIIitJCZJH'j 
rzPki- miqll?.y jeziorami wąski z małym moslc·m 
przesmyk, groblą, czy jak to tam nazwuc1• Hum
plikacjt~ ta 1 11·orzy jukby przyczółek mostowy. l' u 
stronic zewnętrwcj polożon<' jest mia!<tl'cr.ko, zna
ellnic wi~kszc od Łabonar, z d u~~ m liiUI'0\\'1111) m 
kościołom, kilkoma ulicami, domnmi drc•wninnymi, 
ale okazalszemi i pięh·owemi, kilkun;\sloma sJ..l••pi
karni, ocz~-wiście żydowskio•mi. Ru!'hu na ulic) pra ~ 

wic że niema- przcci<'ż handel zumaJ•Iy, 11 łtltłnuM1 

nie ma swobody podróżowania. Żoln il'rzy zamul u, 
aby można było OS}lClzić przez jakie wojsko L) ng 
ll)lll-lw St\ za,jc;te. T~ lko przed domkiem, ht:fh!c~ 111 

Śiedzibt\ tlfJWÓdP Y kOln panj i \\'i I)Ct•,j l'UI'IIU. 

\\' i zhio tlJ·ze się tolPI'nnisLa tlo t uh~, sir•dz i 
szP isitwiant nad jakimś p:lpierr•m, Jlnli sc,hil' JHi t•in
rosa kapitan, dopiero co \Yypnmiwszr pakol. %!t· 
meldowttws:r.y s iQ, dostn,j Q przepust kQ i J';tllf/, ?.oh~ 
zacz<)Ć robotf) od }Jlacówki :'llichaliszld . \\' Lnug
mianach włafm i o \\' toktt kop1~ ni o rrowl>w i utlnl lu
wywanio. 1-tuszam dalej, ku ws o· htHlHwi. 

i\Tijnm post eru nek, kió r· emn s iQ Hzoloa lłumn
cy,yć. Pos?.uk11j1~ z _pewnym f r•ud rm wluśchn•j drl•· 
g i, ho jej na mllpie 11iema oznac?.uJH\j. Jurlt) Jli'Z<''l. 
cudną okolic~, tąż. n!\ pólnoc od jczio•·a. JosL••m już 
poza. Jin,Ją obrony, kt6rą 11a 11aszym odcinku stano
wią j<';r.iora i ohsadzonn <>icsniny, wl:lśnic) IPrllz uma
cniane. Tylko trle, :i.c hl'n rHtpJ·r.•'><l o kilk;tnusci•' 
wiorst, ale w bok jest wysuniQia pltlt'oiwka, no i wy-
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stany patr·ol- niopl·:r.rjucilll ·musiałb~· się na nie na
tknąć. .\lr właściwio pomit;ll~y mną a bolszewika
mi w pr·ostej linji nikogo ju;i. niema. A więc jeśli
by się chciało rY.ubarykowi, toby możt> tu wylazł 
Y. :r.a jakiego d1·:r.cwa. .\ wit;c jPsll•m na ziPmi " ni
,·~yjrj"-ja trlko Łuta.; JHIII<•m. \lill' um10cic> i na
WPI powiem milsr.o od Ul'l\111) s amotnrj wę<l1·ówki 
gdllioś pr?.e'l. puszczQ 1\o:r.ionickl' . Baba. oczn\'ista ., . ' 
nie Wif' O srtnacji, pochylona, :r.da_jo sit; :r.asypia. 
1\arahin i ll'cllkn lo2<1 sobio na wi1r.ku Oddany ró
żnym myślon1 pocl:r.iwinm spokl\j pn:,\I'Ody "- mi.ja
n~>j okol icy. C:r.,I'Sla !Oli CO chwila ukazuJącego sią 
jt•ziora, hu.i nr• lt·nwr na łące. wierzchołki sosen 
,,. la:;ku w~r.y,;tko sktii.Wnc w dobruc;~ynnym jasnym 

ków" S \\'aJ·szawskit•j im. l'uluski<>go. :1\ie wie
dlilal jes?.c?.e, żt•m lu pl·:r.ywt;drownl na f•·ont, wi•;c 
można sobie W>'obJ•azić jl'go 7.d:r.iwit•nie. 

Gadam) o ws zystkim, r·u;r.p~ tuj<: sit: jak tu 
ż>ją. Pit:kna okolica. sll!d ba•·d:r.<J mila phwówkn. 
\\' wi<'lkiej chulupit• micSZl'lll~ su; ni1•r.łe dwie SP

kt·jP. ;\a dr.ic1i j!'dnn t.• lko pojNI~·ncza w1•dela na 
w:r.górzu ma pJ·:r.cgl<l'l całej ukolicr 

... \ ctii., w noP~ wit•lkie Zllrhowuj!•CiP ostro
żności"!" 

"li - ~pim~ pt';l.l'll'łlinir•, 1.1 '" tylko, Zł',,. bu
taeh-slużby nirwit•lt•" 

- .,.\Ie wśCi!'ldl:' jt•slt•m glurhl~: nir· jadlt•m 
t!ziś obiadu, uu wy,jtwhalr•m r•·:r.od ulllillłl'lll :r. ba-

CZOLGl POLSIUE (pal1·v. artrkut w M ·11- H). 

• 

l 'wig • . \nirla" widzimy z boku, nu polu parku i:iohirs kil'l(O. 

talj .. nn, a J.ll'ZY I>ylo• rn po ohit•tl:r.ir• .J u Ż tiu kompan,ti. 
nit' v.atJJ)ałr7.> ws~r sit~ na dr·r•gor~ ... 

·wacrk poiywiil nulio kuwa l<•rr.k iPm ,·hlt1ha, 
,jaki nam :r.oslal i kaw:1 

-- .,.htk?.c l u jltcli\Ci••'? 
-- A nv podjt~il.\7.:< knl'hnitt il ohiaiiPm i 1\hJ". 

hem; kawę :r.aś bit•rzomy su l'IH~ i goLuje my wNlle 
dH;ci". 

-- .\ mnina co~ lł • •sln !'·? 
-- .,:\ir, t·hlopi dla sit•bit• t>riiWiP nic do z.t•·-

rl;r.t'llia, nir• mają, n:tl\ ot ln·upli mlol;a - l.ł'lwh;thy 

skąde.iś spi'O\\'Ud'l.at; - jPz!ut·a 7.11 lu Sil t·>hno". 
"\\'itł;r.itdiśm.•· wlaśn ir•, jn k •·ybac·y łowili". 

H'l.l!d"''' " jr•:t.iunt lv11 il' 11· nil· h nit• wolnCJ 
nal"ż>· ll'it;~ ukrtil'ić s atnOI\olt; w in(PJ't•,;it• patis lwa-
dwaj chlopc~· idą odpt:dzi1i •·ybakó11· -no i 11'7.Cb<t 

Grudr.ie1i 1\ll~l r. HARCERZ. ] ~· -·1 

11 iPprawnil' :t.łowionP skon!lskownc - hr;dr.iomy wit;c 
mieli rybki!! 

- ,.Częstu się uhsncla phlct\wki r.mi<•nia? 
"Zdaj c się. żl' bt:dzit• t·o l> dr.ir•1i :t.miana". 
Xowy duwód.:a (li'Y.l'jmujr !'lużlu; , dup~ lujr• stt; 

,1 ~zezegtHr. 
-- Lą•·zuuść p1·zt:r. patn>l lą<•znikow~ r. :1 lu 

dt.i na prawo <lo 1\azi mii'SWI\' 11 d u ~~ p. p. Lt•g.; 
w lewo du kumpanji II(Czrtik -- prr.~ nnjmuil'j J·az 
<bd<·nnie· ' . . 

- l'ul) m uas!l;pujr• znp~ l au i•• 
u .,nHJI'Owych <·hlupcach" - na :r.as l<;pcr: 
kucharza . 

i otlpowit•dt 
dowthh-~ i na 

C~OLGl POLHI\11•: (pnlt·:r. 1Wiyk uł ,, . .. ~ ·!l - 4:!) 

:-:czolg od Jlrzodu z ulwarl••mi drzwit-zkaml. 

-- ".\. crlż;iw J·n:r.it• mtpadu? 
-- "\\"yslllĆ nHJmcnłltlnin ln,cr.niku rio kumpanji, 

p lac·,,ll· l;a się cofa dl, prv.ygotOII'U111'j lin.ii tJ!wp•iw 
w IP,;io-r.umnskowu na mvżt• byr'· i'.IHtlwmicir•, ht;cl ą 
:j~>sr.cM dr t\LOw/l.nia-i bJ•oni sic; ol opóki mu~o - 7.J'(l

:;1,lą za n:uni pol'ać lasu". 
Chociaż wąsJ;n ta cil•śnina, Lu jt'diHlk W) pa1l11 

dln dwnch sr•kcji killotset kt'ok•iw, cz~·li s(J•:r.t•l<•<· jt·· 
den rrd drngiHgO 11 dwatlr.iościn! 

.,.- "Ale b11l,;zr.wiki tn ni<' pr·;r.rjdą powiad<th 
mi - spok,\j. ~[oina l'Hhić <l() s ir) <lhCco''. 

- "'J'u wygudny ft·onl" - mt'owi~. 
- "NiP hartłzo - pln•·•'•wka w \\'at·nis:t.kat·h mu· 

~i ~it: wir,c••.i pilnowar. Piltln kumpanja ma wog-r'olf' 
wit?c"j do robuty-slui na odcinku obok na l~>wo-

ma kilka placówl'k, ma <:Y.li'I'Y s ekt-j(l sm plat·lill' <'r 
w Warniszkach o JS wi.,rsl Pl'll'll sob;~ i WY~> la 
na d)lii'Ii po dwa patrole-jf'dną cuprawdu Jl O kilka
naście wiorst )lodwodami. ale też i ll!tchodzą s u;. 
Siódma ma równil:'ż wciąż patrol••. \lulu ludr.i nu 
wil'lkich pJ·:r.e strzl'niach. - [lużo h) lo robót, <'•>PI'll
wdu czt;ściowo przr pomocy cywilów, pr1oy okopsll'h, 
t\)raz znów trzeba będ7.ie t·ohi ć drntowania. l~ lhu 
t!rut pomalu do\1-ożą". 

Ldę do robol\'. Oglądam biog j o:r.iora, las, clt·u
g~; , linjo okopów.· ;\alaziwszl sir, i nakrc~liwszy
Jlabieram ,,·j](l?.ego apelytu. 

\\' ehahtpie zastawiona u('zla 'l.nakomiln. Sr.l;~•
da, •i:e niema żadnej jttrr.yny, ani lu\l:ntka. t•hl<•ha: 
Ocr.ywi~cie mniejsr-a u pr;r,ypraw~; s1~1t lal;zt: tulu.J 
wcale nie ma. Prsr.nio wir)'' ~nHLkUJ<' Ul')gundna, 
wymyslna poln1wa: ryba g-otowana w .:Y.~ t\ciull<i<•.i 
wodr.io- boz żadnych dodali; ów. 

l'ożpl'iws~r sic:, pod wi('cr.ót· wt·acum s·;.tznm 
r. \\'uckiem do baonu- ko1i wlocr.o Ri~;- t•uv.miiii' Htm)' 
:r.a \.0 c!owvli-tu ,jest ~lt'ownio opvwindum ju, hu 
\\'al!r•k wci;}ż p~·U!-: 

.• ~tr l u laj l>lk dulPiw, a c•)ż w \Yar:-w.awk, 
w ca łym J;nt,ju, w harcerst.wio'i" 

(nats z>· t'i<H; nasl;(pi). 

Wy c i e czk a. 

(Dokotic~cuic do N-111 J]}. 

t O-c iu pos:r.ln spa.:· do s todul>. Xa kle pisku 
J•u:-,hiliśmy kilka soop.ł11· slumy i puc ~•:t:lu s it; loku· 
waniP. Poih·hodzi 1lo mnio Hl' nl·~· k i p) L1, <'V.~ lu:
d?.i<• w nocr alar·m. P1·zysnwn sio, \\'laduk i .Jó:t.it•k. 
Ch .. :\ koniecznilł "nakryć'' llrńka, gdy wspat·l) na 
kij11, jak 1\onrac.l Byrona n!t snircr.u, lu;d;r,ił' n~:trv.~ l 
przy ksi~życu, nad nnu·nościami t••go świata .. 

Trr.eba ich tam w obor.il\ porusz) 1-, hu Jlf'
wnio. im zimno być musi w IHtmiocit'. llr)d<\ dlu:i.Pj 
wy\Jioczlit~ pamir)tfiC. Zgoda! 

O 12 wyd10dzimr. 'l'ylko )l<Jcit·hu, by "nmt
l:ów" nio budzie. 

Ror.chodz im y ~ię ... 1\n:i.dy na swnjn mit•j~;t·r•. 
\\'gzystko już si ę 'l,miPnilo Plrt mni<' ptw.n-

s!ltlo miejsce najjnśnit•jszr i Mj:r.imnicjszo; p inni s7.n 

ud progu. Tttld już los kom!'lJdanill! 'l.ujsnuj•: mit•j-
sc" 7. całym " nHl.j <>stal!•m'· . . 

Z i m no ... KRi<::i.yc otworz~ l hu7.u; s:t.<'l'llk!•. J,~ S)' 

c>lc:gan\.! PJ·:o~rnlrttżyl ot·zy i1·onicr.ni•• i us 11 it•t·a na
sze posłania. Cal(' l;l('pisJ;u t onit• w pos wtnl'il' ... 

Owinąlrm sit: koćcm, jak mumia; [lUd ~1•111' <: 
wlot~ l cm zwini~tą ktulkQ... Władek ?.agwir.dal -

• 
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Capslnyk!-C'isza. T•·oclu: szmf'rów, ~miechuw tln
mionych-milc:zt•nie. '\"•·ota otwarto n•u·osc:ież. Pa
l'ohl•k, kt•iJ·y num snopy z góry po:mmcał, zosla wił 
jt• ~~·_.tym stani1•. Czy cllntl'gn, byśmy si11 nic po
dusi h~ ?zr muzo tak cit>plo? Xio wstawałem, by jl' 
>~amkn:1c. C?.c•knll'm az kluli pl'>~t•ciw n l warci u za
protest uje ... A l<' nikt sią ni1• poruszal .. Zimno. :::.cią· 
~ram mokJ·o ska •·pctk i, nogi w su 11·a m w słomę. 
\\' myśl słuszJH·j zusadr l•·z<'ba "t •·zymać si~ tiepla''. 
. Gz.:•s ylynil•... Cidw w zag•·nt.lzit>. •r.dlw Jlics 

kl<'uy lllcku•dy w:u·lwic. Xi<> Jnogtl spat\, Oh~- juz 
h~Ja 12. Obok mnir śpi Jti?.it•k na podusu·<'. ]Jo
wcipny!-llnotmtrz~ł si~ w poszewkę! Trącam go. 
O eJ 1\'J'acn się ... 

C:· • ., 
•~(liSZ. 

'fak, t.rociH) ... 
Powniu ~pi~z nit• w swojt•j skórzni 

- W SWO.ill,j, w Hll'c•,jllj... zanHUlli'IJLał. Szt!;t,l:-
:i: l ill·y-myś l •~ - mozo spnć! 

Jttk Ci sic) :-.cht,jt1:-n iunu1 12-LEI,i? 
Nin mum :-.••g,n·ka. 
'l'l'>lt'ba \\'Judka o lntcl:-.ić. 

\\'Jadok i l lem·yk spal i u a s :t m l ' lll k<1Licu 
li •·zyc:-.r; JH·zy!lum io11~ m głosem:-\\'J~dBk! 

No?-Nio śpi. 
J\lMa god7.iJm't 'l'• · ~c·ba ,,·y•·us~ati! 
Eoo- s~uka zog•u·ku. Siada na !•ostaniu. 

l l pót. Jc~zczo cztts! 
Zuów cis~r.a. 
- Ko, wslawujcil'l 
P<J<Inosz;l sit.; ... 

~[usimy ;;it.; mll'adzill. 
7.a chwi111 brlismy ju.t tmwd st••tlola. Tc•raz 

:.toi X. O J 2 zminnn .\lnmr wif:c 20 .;,_ czasu. 
Pud_c·;t,u:; lur.owania nalc?.~ b~ ć blisko. by W) kor?.y
stac .,pogawc:t.lkt.;'· wnt·townik•hr 'ł'l'l'll'- chod:r,i o to· 

• ~·"'·'. udt•r;-.~ ć wt·az po 12, czy lt.•z później. CzJ cze-
Knc, ai SI" "llt'nio"' znu~.,~ c~uwani<•m, czy zaraz. 
nie d:tjąc mu si•: nn.wet r.orjcnlowncó. Rtant.;lo na. 
l) m, ze Po<·:wkam~·. a2 svbio l•·ochc) ponHII'r.y i na
bij•• mór.g n u2<1C~ mi su bslnncjami. Idzie m 1·... Mo
ho. Husa! "·~ •ót·za. oświt•UuntJ .Jasno, jak \1' dzir1i. 
St:wam · w... .lrt • p•·zt•jmują..y Posuwumr sic) 

. lU dr;t,' 0J'ZI'\ ]>IICV..)'ntlją g<)~tnioć ... Ju~ 
n t .aluko! :Hiat ·. Rl) llZ) y jakie~ szclosty. I\ toś 

.111 po 1· '!mlijf.l''h. 'l'o Wil l' wnik! l'cwnio sic) za
•·r.ewa. al'Al!l lo 1- • wr:t -zn<iw lec i... P r r.y-

~~ wr ,1 ·U.O k lt ic;ll i .i l! by sobio dodał otu-
l' y. Oopl)~~i r, ~ 

~j! ty b ki m 
•;"o? Oz --

·------------------
na wzgónw. \\'ysllamr \\'ludka, by r.()udal, gdzie 
jl'stośmy. llnika. Aln i my nit' mo2cmy ustać na 
mH·;seu 1\ażdy na swoją r1:kq bada okoli<•t.;. ~a
ra?. 11·Jażę na Józka Okazuje się, 2<'smr obó:-. mi
nęli . .Z ruJ·ok1lw wylania ~>io: Ilem·~ k. Hiudamy. Po
dwij:Hny nogi ]JOd siebit•. 

Lus szumi. .. . \nil fouę juk:1ś s:wpc·zr ... Potężnc 
l'Zarnc pniP- stoją ni••rurbomo, jak zaklęci r~·c<'l'ZI', 
tylko ich pioro11uszc> Silrłl•szczą.. Jaka potc:g<l bij<l 
od lasu!... Zadn1·~ t ognrnia duszę, mllośc wielka. 
Zaduma pocil~· na nas zasnuwa<'. 

Ukazujo sic: lłt•Jll·yk 7. Wlndki('m. Wiudek 
,,blccinl caly ob•iz Hyl llGl dru.c:it•j stronie wzgó
J'Zn lluuio już oparł' RWIJ "gl6wkl)" na łasce i ~]li. 
Gotl?.ina eluchów milll)la. N~tiPży tlzinlać. Do obo"'u 
:r.o l 00 m. Pvtlsuwamy ~i c,• Rkac?.omy z piusiw na 
pi<tsck. Jllkoli \\'iJ.J'tuwHikn 'nin ~lydml\. Dzi<•limy 
się: \\'ladc•k z licm-yldom s unin 11 11 WJ? I'Ost. .Ja 
r. J o:~,ldnm kicruj11 si r;> ltu J';wcr.c·o. l'ucl<'ltod:r.imy ci
clwlet\ko. An i cic:m ia sr.moru! Duloj i ść ni o s pnscib. 
Pelwtl nam i polamL Oo u:tmiol u v.r1 20. Uzekłtmy . 
Cr.uje.my JJ i emo;i,lill·oi;ć W,\ konania pln nu. I\ im clo 
Ullllli(Jfll lloh i<>p;niOI11y, hy spiątlfCh "wycl u~ i (;", Wlll'
lo>\\"llLk narobi hatas u, ilo wle7.ic), 11 Jl i'ZOCil'ż \\'!a
clc•k z llctnykirm ni o zakJwbluJc m u 11st, bo wloż~ ć 
knehel "słoniowi"-tto Losąmo, ·c·o wloż~ ć p;o do r)lo
c•aka. Czekamy . Nup;lcl ... Zut•zt;ło sic: . St•rca :-.ato-
polały. 

Wpndli! 
Stój! 

1\o! Kto lu? Wyłazić! 
Strrhać lluczl'nil' h1sk11 po k1·znkach. Stointy, 

jak wr) ci. Jó>~il·k prJcz~ na sic; ruszuć. 
- Clwkaj myl 
(1wi?.cl. . Low sic: zbud;t,il! W obo7-io J·ul'!t . 

Zp;ielk! Rłycbać d} szkliJH·ik Siusia.. StasiPk się toz. 
WIJU. . Za chwilę lu bc:dr.in w~ n wamy.. . l'n<·Z 
rzcezkę - hop! i w JlOII'. Uo kilkadziesiąt kroków 

· padamy. C'alfl pole oswi<'t!Oill'. Żt•bJ nas tylko nit• 
S]lCJSfi'Zl'Ż0110 1 J'ot Z;Jlf\1\'łt toc::-.y ... LJo llttjbliżs:-.f',t:O 
dr?.<'\\' a ze l OOx. Z obozu dol tuj:\ nas krz) ki, la
nutnie galt:zi, lr?.ask .. l'<•wn i o Jll'V.!'SZll ku ją lu s ... 
Dohiogamr drV.!'Wa Nio możrm .1 złtqmtl powic•lrza. 
Umazani, ?.fi.km·r.('lnj, zd~ Rznni, a l n wolni! Naraclv.am,1· 
sic; .. Zaalarmuwuć ~\ollol'i)~ '1\ic:! "malr.y" llłll'uuili 
by 1\Tr.a\\-y HiC wi()ct•j! 

l'orlsuniomr Hi<,', pod IJbci~ .. . Co l~ 'i. oni t n m rohią. 
Porlchocl~imy . \\·sr.yst.Jw w obov.io. Cicho. 

A1o CZ\Ij<'my, ż• 1 nitl !lpi!\ Ocr.C'l\llją nn JHIS . lhmiu 
w dal szym (•ią)rll "<h·ohną BLI\IHI nózl,ą". t:ltcom) 
obc•jść oM:r.. Uslys~eli na~;.- Kl<• t.am~ Stlij! 

Cofamy sil) poril·hu Htasir•k •·ov.wij~t linj~· ty-
r:tłj !'rską. Stajcmr .. . 

Są coraz blizl•j ... J<•<lnc•go widr.ę za lmmkioln. 
jak na tacy .. . 

\\'ycią~am gwizdek. llłu gi ~~~ izd. Za.trzl mali 
sir: . Robimy wiP!ki hałas: 

Gn1tlzieri l !l l!) r. Ił .\ R C B H Z . 127 

Uchtj<'my, ża nu~ jest tlu'i.o... \\' ten sposób 
uknwa sil.' nieli•·zność odd?.ialku. . . 

Linja uieprzyjaci••lskn skumicniula, n my po
woli, cirhutko ~wycolujemy Hil). 

Btant:liśmy na wzg(trzu. Od dl chamy po•lną 
pii'J'sią. 

Wpadamy ua now~ forte•! ,.wujCJin) "l lJdajo
m" sit.; do obozu, jako nic t) kalni pal'lam<,ntuJ·ju
sz~. Przyjmują uas owac·yjnio. ll••nio skacz1• naj
\\'yżcj. Gdy sic; dowicdłlic•li, żo jc•sll'śmy W) slaJ\
I'Illlli !ipiącycb w stodoh• w~ ciljgnc:ly i m sic: buzio 

zakr:r,ye;wli:-Zd•·uda!- ale j u l. by lo znpóino! 
Henio pocz~·mt o S \l'~ r h p•·zygr,clach. 
Pękaliśmy zo śmiechu. 11c•nio bezprzucv.nio 

('H'r.ejdzio do ztotoj księgi llaJ•Cf'l's(.wn. 
Ale dość żartów. Stasiek jost h:tl'tlv.o ~piący. 

Oczkami mruga, j al\ mula Nt•l z ",V pust~· ni i w pu 
szcz-y" 

\Yra(la.my lło ~totloly .. ŚlliO;i, lm pr:-.ot:hodzi pod 
gruszami. 1'\a tr:twia polno oWOtlÓW. Zbiornmy. 

\\'Jaiłek uazbi emt Jl ajwięcej, wir:<· lo·r.yc·z~ my:
Do pochialul Co twojr•, to mo,iP! Co moj o, to 
L WOje! 

PI'7.CH1 stodolą pod~iat luptiw. ł'J'Z(ll\ 20 111. nic 
nie mówiliśmy, cho!l usta nam s iQ nio zttmykaYy ... 
"T reszl'i o s pnć 

:N ag l e \\'lulłok rlopaliu (lo m ni o: 
- Pamil)lasz, coś mówił wczoJ•aj? ,Jodv.c•nin 

rano jost :-.lotem, w poludnie srobrcm, 11 wipc:zon•m 
oto w i CDI.- l'amir:tasz? 

Owsr.em! Ale nic•·a:-. otów j<·~t lak słodki, że ... 
rozumiecie'? Zrt•sztą, to się nic t~<::-.) lo gJ·usv.ok. 

Józiek zari.al ze smit•chu... llziwnie on siQ 
smJejo Koń by tak nill potraf1l. 

l'ołozylil\m~ sic:. "'kl-cilce zasn(/liśm~. O li po-
budka. Hrl'l'l Kic chciało sic; wstać! Gd:-.io ju·~ykład? 

Hop! na nogi . 
- \\'sl:m.lll'l .\l~ć siQ! 
l'oui<'~liśm~. jak jl'l<·ni•• do wud~. l lu pulu

rlnia nie !-(udano o ui<·;t,o•m, .i'''"' o nuen~ 111 alarmie•. 
Do"· cip Henia osi:\~IH\1 laur~. 

H omunc1tlns ::; l'abjcw c. 

Z naszych wycieczek. 

\\.I'CiNr.k:i! - Ooht·:-.cl, • 
:t, uoclegiom w polu, l3aJ·dv.o uobr:.w. 
l ;: alarmem!- J••s;-.r•zo lopie~j. 

l'Jau golriw w szcr.t•g<JhH·h. ltuzr•s;t,liśmy sio; 
z wes<~l~ mi ruinami, po m:)t.lrleh ltwagM,ll, zndowo· 
!oni z nil'spoclzianck jakir sic; sz~ kuj:\ dla nns;.;ych 
chłopców. 

Zbiórkn. Dwie godziny mijaj:\, jak o(ldział 
wolontarj uszóiY wyszedł ublatlowany ~~·szysl ki m i 
p l <ilnami nam iutowy m i. .\ch a, p il'l•ws:-.:~ mo s pod z~:tn
ka! Pocóżby brali namiolr, jośli nic pulo, by t•ozhic 
obóz i prr.•gotowat\ dla nas choćhy 1\ ~ godnt• poslnnia. 

Uzb1:ojcni w laski, łt•pOJ·ki i inni• IHII'?.t.;dzia 
nieśmicrcionośne, maszerujemy raźnym kl-oki<•m 
w kicrunku jeziora. X, .~lizio na W7.g<il'ku - H -
nit•pr~~ jacie]. 

Scicrunia sic;, a mr jl's?.C>It! nic na mit•jllcu, 
więc nie jeden ·llrub rzuca. spojnwni" w stron•: 
czerniejeego boru i ruszając~ eh sil) pud w p l~ w om 
wiatru, p1·zrcb·oli.nych krr.aków. 

Hoj komenduncic, a gdr.ie tv nas LJI 'OW<~<l;t,isr.! 
Czy daleko obóz1 Jam kolacji nil! jadl. 

A lu szosa Jlrosta.- można nią i ść ch o i: c lu 
rana i j eszcze dłużej. 

- Stój .. Patr ol na ochotnik:t, 8:-.uka.ć ouor.u! 
ldzio joelon patrol, i!lzio drugi 
Jeszcze kawalek jasnugo niobn widać, n lllm 

juz ~:v.a.rny bór sloi, tchnąc j <tk:~:l w i o l ką fHIW<Igą, 
·pocbylouy w zac.lurnie , na ntt\1 u wagi nio v.wr·;H:a. 

No, no - i gclzie1. obór.? Ni och go l as ogarn1 n! 
Gwizdek.. . Hasto. P!Ltrol wracll. 
- I co? - l nic ... 

?<Ial'SZ!-"'chodzimy mir,clzy drzewa. Ciem 11 o, 
- Rynsztunek zdjąć, koco nn r~kr). 1\ilka 

kroków od linji v.biórki uk!utlam~ s io do s11u na 
mięktdej murawie znslane,j kocem pod llnchom r. ko· 
narów. pomięcl1.y którcmi witlać ~wiażclzi~l<' nit•lm. 

T cisza. Słychać jeno poszum le kki grlt.;r.i, 
Slyehac\ jon o przedziwną gr() nocną lPśn~ l' h gl<;hin 
I wsz ,-tko to zlewa sir, w calość harmonijną, pru•· 
śliczną jakąś pieśń. 

.\ pieśń ta gra i gra i kołysze i 11'1'111. r. zn
pacbom idącym od zywii!Znycb drz<-w i kwi<1tn~ 1'!1 
ląk łącząc sit.;, upaja, odurza i us~ pi a. 

[J <'j! sen .. , .\ sny przys~r.Jy pic:knt' - Jli'Zojasnc· 
a •·yc:orne, boje gd•t.icś krwawo Z<l wiolką I'V.l'C>~• 
co to si lQ pn~-nosi olbr;~yma i nu:s~\1'11. ,.,,.cHlnio
\\'iCt·?.ni harcerze z l)oha1icem... )Ugają Sl.łthllcll, 
i :iwiszcz<t ~tn:aly. .. ".Ll'm gwizd ostry, ż11 zda lo 
s it.;, iż str~ala. tatarska tuż koło udm prr.olociałn. 

:6ni kuęlo wsr.ystlco. 
- A to co, komontlancio, ~lcij , JHH·zolmj, g dr.io• 

moi r ycor :-.el 
- Pięć minut c?.asu l :t, r·y tmztunldom ~hiior l;a. 
X i c, jm;tośmy . {Jzck<tmy. Gwizdek słychać IVl'oi<~:i. 

po łosio, 

,Jcszc.r.e slo11ce n ie ul;aznlo s i'l z ztt tl i'?.Ow, a le• 
j u 'i. wscbód rozjaśniony. . 

Gwizdek bJjżoj, wrl'szc:ie spostrzPg:tm i post ac·1 n 
naszych druhów, którzy oczekilntli r. p;nlow~ m oho
r-em, Tu dopiero nastąpiło powilan i ci ~-:o•·:lrt•, :>;,. 
br•z kija nio podchodź. \Y ko1i"u gdy r.ot·;t,rt pu•·an· 
1111. objt:ła półkrąg nit•hif!ski, poplyn<:la w duł przn· 
s\rzonną pieś1i na jej powit:mie. 
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Z życia drużyn. 

Wieczór harcers ki Okręg11 Warszawskiego. O. 25 pa· 
iolzi<~rll i ku r. h. w Ko n srrwat<ll'j u m ~f uzycznom 1111 hy l si ę 
wi•·cwr harc•·r~kl p nz: .co ~<lę olzinlo na h:Lrl't'rskich 
kn•·s:h•h i kolonjn~h·'. 

1/ e:i:yserowuł dh. l. Grabowsk i. 
Na wstępio• wygłosi! dh. Ht. Sedlaczck, w zastęp· 

sL\Viu :-l:tczelnogo lns pr klom dnllu\ Slrumllły, roforat, 
kł.ór,l' jakkolwłok 7.1\Wieml' nio malo cieknwyo·h wnios ków 
na lt'mnl kolonji i kursów, nit1 r.dolal przykuć nwngi s iu· 
1•hającycb, pnlnjących widoc·znlo ni~cierpl!wośch\ ujrze
nia i.ywych produkrji życia h:trcor~kiego. 

Do nnjbnrdzh•j udanych i starannie przygotowanych 
• wysLtllJÓW ·, nalożały: . cbó•·"-klói'Y z braku •loslatecznr i 
iłoiHli głosów harcor~kich byt uprv.ojmio zasilony głosami 
kołnj.;ów ze szi<oiy Górskiego. 

. Chór kucharok •- które \1' puru Iatlnyell piosenkach 
wyraził~- pogląd na ton swój fach; 
. .dzieli harcerski"-odzna!,zający sic nie tylko1lobrym 
w~·konnni~m lecz ld prawdziwym humor~m l tlowcipem; 

, t u miej konr1y· - wykonęny ładnic i prawid łowo; 
"sygnalizacja"-- ćwiczr n ia w~·kon llllO S(>rawnio l malowni
cw, wzhudza,ii\C •lla wykonawców ogulną sympatję (tro
<·h ę może za iluio hylo cbod7.enla); 

· .Chińska polka• - zaehwl'CtLjąc widM lwrmonijną 
ealo~dą ruchów, kostjumów i muzyki; 

• Orkiestra obozowa• i • pocill!l"-pierwszy rat~ zaim
prowir.owano w \\'arHzawie,-wywoluj i!C na snłi nieopiSil· 
ny wyłJuch entuzja:.~mu, dla tej now••j Jor my humoru har
m• rsk lego. 

l>o rzeczy muiPj udanych, poniekąd wyl.lumaczo· 
np·h dasnością &CPny, h•cr. z druKiPj strony l mniejszą 
slnranilością w wykonaniu były 11=ry harcerskie i ~tlmna· 
styka. Dość ospa!<' wypadł Lei alarm mocny, w którym 
szc1.!'J.1Óinie ui6ndam1 byta scena z podchodzrniom warty. 

!1o rr.<•czy zup~lnie nio udl\nyc!J nalei.aly obrazy 
śwl!• lin <· Kli szo pozoslnwialy hardzo wie i ~ do iyczeni tL 
i b,\' i Y malo c)(•kawr Calośc clobr~e zilustrowała, jak nie 
nał~ż~· robić Jlr?.rd,;to\\;enia z latarnią magiczną i pod
niosln, jak ?.wyki<• w takich wypadkach .nastrój· na ~ali. 

NIL zukoiJczonio LJ·zehn dodać. ie sala byla szczel
ni<• znprln iona gośćmi. harcc•·komi ; harcerzami. Wieczór 
rfJ?.(HH',~•ł\1 s ię punktualnie \\' pól p;pł ziny po • tcrmi nir , 
Na :mil porzątllw (>linowa! zaS1!HJ >łużhuw~·, al rai ogniową 
slanowil :t;;ts l ę)l han·rrzy stroiaków Naogół wrażenic 
z wirczernicy więcrj dodatnie n!i. ujemne, dało nie mato 
•io~witułczenia na przy~złość. Widt. 

inistracji 11 HARCERZA". 
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nadzpi p ,\lalinowski l • l\' kw. 9 n w 
Sokołów [l lt,\·ciak l • 11 (>ółr. 17 • 
Bęolzin p. \\' io•·zbowski l " 11 ,. 17 " 
Putawy p. Dmollhows l; i 1 ., 11 • t 7 • 
tiarwolin p Gt1sowskl 1 • IV kw. K • 60 

k 
• 

ur.or ·ów p llojek !l ., 11 ]Jó lr B~ • 
Siuper p. ~lorawski 2 • 11 • :14 ~ 
Kalisz p. )lnlawowski l • 11 " 17 " 
Kraków 11. Hlcrnakiewi!•z l • l\' kw. 9 • 60 " 
Białystok [l. Homan 1 , 1\' ,, 9 " tiU • 
liilży n d-niL barcers l\a li • l \ ' ., Hl " 20 " 
Kraśnik Luh. !11• na -l , IV • Btl ., 40 " 
:t.awiercledr-naKojciuszkl a " IV " 28 • !!O • 
Dębica p. Cirodziński 1 • II • 17 • 
Gorlice p. ~lnerke l • l\' kw. 9 • 60 • 
Zawiercio p. Kubczylt~ka 3 " 11 pólr. ól " 
W H no J1 \\' rzt'sniows kl t ., 11 " 17 " 
Olkusz ginm. męski o O " l \ ' kw. fJ7 " 60 ., 
Wioelawek p.l{wiatkowsl\1 l n 11 pól r. 14 n 
Bia.lystok k!l. Janikowski 1 • l \' kw , g • 
Ostrów Łom. dr ny żc1iiłkit• l • l\' • O • 
Kielce p. Krawczykówna 1 • l\' • 9 • 
Łomża p. Jarnuszkiewiuz 1 ,. 1\' " 9 • 
Olkusz p. ' ł'ocikowska 1 " IV .. 9 " 
Kielce p l'os lawski l • li pól!· 14 " 

GO " 
{)() " 
tiO • oo 
li O 

Ki elc!' o-La męska ó , l\' kw. łS " 
l(alisz dr-na iel1skie 1 l\' 1! 60 
Ozorków p. Giepptrl t ' l\' : U : (;0 : 
Przemyśl p. )[undrykówna l • II pf>lr. 17 • 
Wilno IX tir-na mq::ska t • l\' kw. 3 • 60 • 
Uzeszów p. T.usiakównrt l • 1\1 • 9 ., 60 • 
ltadOlll p. LII> i 1\ski 1 " l \' , g • 60 " 
Leżajsk p. DnJ>Owski l " l V • 9 ,. 60 " 
W!eiUJ't p. Jasiuski 1 • IV • s " 110 , 

Wymienionym środowiskom i osobom w ro. 
1920 wstrzymujemy wysyłaaie ,.Harcerza" 
do uregulowania zaległej prennmeraty. 

••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••• ••• 

Prosz~ o podanie zn t>olir ednietwcm (Jisma, co 
si1: slato z karcenem tarnopolskim, He nrykiem Wą· 
80\\ Sk im, sr.ct·o~. 23 p. li Baonu. Ylt l(. Dostał si~ on 
uo niewoli ukl-aiJiskil'j:, sty•·:r.nia l !l l 9 r, ?.ostał wy
wi••z ion) do St.J·usow~t i lam rznl;omo jm;t. p(lehow:tn)'· 

--Gaz!.' f l podal)~ nekr olog-i Tade~;za- Marendow~ 
ski ego, lHll'cerr.a. Pogl os c !l r.a.prze<'Zil i n na p<iźn i ej· 
s1.a- glos?.ąra. ic dJ•nh •r. )larcndowski w)· leczył 

slt: r. rany, kt!lrą miano zn sm iertolną i przeb)'WII 
w niewoli w l(amielicu. 

Na fundusY. s typend,jaln r imieniłL ś. p. Jurka 
Bogus kiego. w imieniu .\ leks:Lndrowski••j męskit'.i 
dt·uiynr harcerskiej na Husi Ru bli 100 r.loiyla 
dr-na GolczyJiska 5 kwietniu l 919 r. 

W jotlnym ;r, wi•!kszy11h mias t 1\t·,\l •'stwa zagi· 
nt,~ła VII-ma drużyna. ŁnskU\\'ł","o v.nalazt•ę uprasr.n 
sit~ o OdJli'0\\'8dzenie za odpowi<'dnim wynagr(J· 
dr.cnicm do 1\omend) miasta, WH wtorki międz) 
17-1 g godz. 

llllorz ..... , •• ,(!l llO(lZlO\i'ą) W)'llOSI Jllios i ęczuit• 3 _Mk. 20 r. Kwart alni (• 9 ~[k. PólrłH:1,n h• 17 ,\lk. 

Krakowslde-Przedmleście N2 5, t<•lt•fon 1-t:>-!'>~ ot! ł-6 (wcjściP c.•lnl. Traugulla 2 ~K D. 

Wydawnictwo Naczelnego lospektoratll 

, :;pólka :>. o~-;r. odr>., WaJ'~?oaii'IL, Zlola :l+. KliN7.11 "Helio;;", \\'nl·••ulm 12. 
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